
N ajlep :ej umówić się z hurtownikiem wprosL, 
k tó ry  węgiel zapłacony sam rozdzieli w swoim 
składzie.

Szamotuły: Dlaczego nie dajecie o sobie znaku 
życia, kto jest obecnie prezesem Koła w nr.ejsce 
ob. Karczewskiego?

Pan L ł w ik : Nadesłany artykuł nie nadaje, się 
do druku. Druk możliwy będzie dopiero po p rze ­
róbce, o ile na przeróbkę Pan się zgodzi.

Scpcty: Bardzo ładnie. Reklama jest, byle po 
i g f f i e  nastąp :ły czyny. — Czy weszliście w po­
rozumienie z Urzędem Zatrudnienia, z iakmr skut- 
k ’em? Prosimy o wiadomość.

Korespondent z Kielc: Dziękujemy za nadesła­
ne ciekawe pisma, w ykorzystu jem y je w miarę 
możność'. — „Kielecka Trybuna Robotnicza" pi­
sze dość ostro, jej a rtyku ły  nia zawsze nadają  się 
do powtórzema w „Emerycie",

Tym, prosimy nie zrazać się.
Mielec: Korespondencyj nie wykorzystamy

za w yjątkiem  ostatniej po ewent. przeróbce.
Pan J. W. Bytom: Pani Hodowana powinna 

wnieść podanie o przyspieszenie załatwienia jej 
prośby przez O kręgow y Związek Emerytów w Po 
znaniu do P. Z. E. op :sać dokładnie, kiedy podanie 
wniosła, jakie dołączyła załączniki. Jest  prawie 
nieprawdopodobne, by  od dwóch lat nie otrzymała 
na swoje podanie żadnej odpowiedzi; może zmie­
niła mieszkaniejfjo tym nie doniosła. Po nadesłaniu 
stosownego podania rozejrzym y je i o ile na po ­
parcie zasługuje poprzemy,

Dz:ękujem y za wiadomości.
Naszych korespondentów: prosim y o podaw a­

nie adresów raczej na  samych listach, niż na ko ­
pertach, trudno urzecbowywa-ć' korespondencje  
razem z kopertami, po wyrzuceniu kopert, nie w ia ­
domo, kom u odpowiedz:eć, zwłaszcza, że podpisy 
na listach są naiczęściej pisatyę p 'smem  tak  w y ­
robionym że trudr.o je odszyfrować. Znany grafo­
log Szi’er Szkolnik, k tó ry  umiał odczytać k a ż ­
de c sm o ,  już s :ę nie ogłasza.

W artość złotego przedwojennego, dotychczas 
urzędownie me została oznaczona. Porównywalnie 
ceny masła, czv słoniny, daje obraz spadku w alu­
ty  tylko w przybliżeniu, laki dowód w postępowa- 
n u sadowym nie wystarczy.

Związek w Zakopanem: Dziękujemy za nade ­
słane r.am odpisy zarządzenia władz o zlikw.rio- 
waniu tamtejszej organizacji pod nazwą „Samopo­
moc" Emerytóvj w Zakopanem.

Tarnów: W niosek  spóźniony o 10 dni. Będzie, 
m y próbowali co się da jeszcze zroMć.

Pani. Maria Hławaty: A rtykuły  i wierszyk śli 
czne, ale za wisie w  artykułach kadzidła pod ad re ­
sem pewnych osób, więc nie umieścimy. W ierszy 
w n-aszym piśmie w  ogóle n :e drukujemy. • Pro 
s;mv o coś więcej realnego.

Nisko: Dziękujemy za nadesłane bardzo cie­
kaw e pisma. Dotychczas nie uważaliśmy za sito- 
sowne reagowam e na  napaści ludzi nie zasługu 
iacych na szacunek. Ponieważ ataki trw ają  w dal­
szym ci; gu, postaram y się zlikwidować je przv 
nadarzającej s ’ę właśnie najbhzszej sposobności.

Płu M arcia I.udek: Czas trwania ośtatniej w oj­
n y  do wysługi emerytalnej wzgl- do czynnej służ­
by  zaliczony został dotychczas tylko nauczyciel­
stwu czynnemu Co do innych kategorii funkcjo- 
nariuszó-w państw owych stosownego rozporzą­
dzenia dotychczas nie wydano.

D ekrety  o zaliczalności służby nauczycielskiej 
za czasów okupacji podane zostały w , Emerycie" 
Nr 18 z dnia 15. września 1948.

Pan W ojtych: O w ypraw kę dla dziecka niech 
Pan się zwróć- do Ubezpieczalni Społecznej, do 
Czerwonego Krzyza i do Okręgowej Komisji Z w. 
Zawodowych. Ustawa em erytalna nie zawiena 
przepisu, iż emeryt ma prawo do wyprawki jeżeli 
urodzi mu się dziecko.

Od Administracji
P. Łaszowska WierbKa: U n a s  je s t  w sz y s tk o  w  p o rz ą d ­

k u  i su m ie n n ie  o b słu g u je m y  n a sz y c h  p re n u m e ra to ró w , ty l ­
ko, że  n ie k tó rz y  p re n u m e ra to ro w ie  n ie d b a le  i n ie c z y te ln ie  
w y p isu ją  u a  c ze k ac h  P. K. O. n a zw isk o  i m ie jsc e  z a m ie sz k a ­
n ia , tak,’ że  o d c z y ta n ie  je s t  n iem o ż liw e  W y d a w n ic tw o  n a ­
sze je s t  za b ied n e , a że b y śm y  m o g li w ty m  celu  u trz y m y w a ć  
g ra fo lo g a . N a zw isk o  i m ie jsc e  z am ie sz k a n ia  m u szą  b y ć  
w y p isa n e  w y ra ź n ie  n a  o d c in k a c h  czeków .

DO WIADOMOŚCI SZAN. PRENUMERATORÓW
S tw ie rd zam y , że d u ży  p ro c e n t c z y te ln ik ó w  E m e ry ta  z a ­

le g a  z p re n u m e ra tą  i n ie  p o c z u w a  -się do o b o w ią zk u  u isz ­
cze n ia  z a le g łe j  n a le żn o śc i, pom im o, że czaso p ism o  o trzy  
m u je.

P ro s im y  o ja k  n a js z y b sz e  u re g u lo w a n ie  p re n u m e ra ty  w 
p rz ec iw n y m  ra z ie  b ęd ziem y  zm u szen i w s trz y m a ć  w y s y łk ę  
czaso p ism a.

W  A d m in is tra c ji  n a sz e j z ło ży li n a  F u n d u sz  P ra so w y :
• - - - - -  7'

1. S e k re ta r ia t  Zw. P o lsk ic h  Z rze sz eń  Em, W ar-
sz a w a -P ra g a  10.000,—

v2T:. p. P iszcza łk a  S ta n is ła w  P o zn ań  - 100,—
3. K u lin o w sk i J a n  P o zn ań  150,—
4. p. N a jg ra k o w s k a  H e ie n a  P o zn ań  30,
5. p. M a te jk o  W ła d y s ła w  O d o lan ó w  500,—
6. p , Ł o zińsk i S e w e ry n  G łu c h o ła zy  10U,—
7. p. S z a d k o w sk i J a n  P o z n a ń  40,—
8 p. K o s teczk o  W ła d y s ła w  Z ab rze  25,—
9 p. K. R. P o zn ań  40.—

10. Zw. Em. P ań stw . A le k sa n d ró w  K u ja w sk i 300,—
11. W o je w . Zw. Em er. P ań stw . R zeszów  1.000,—
12. p  Sz.turm a J a k u b  W ro c ła w  7 60,—

TREŚĆ NUMERU
1 R efo rm a u b e zp iec z eń ,
2. Z n am ien n y  lis t,
3. S po só b  p rz e lic z a n ia  e m e ry tu r ,
4. P o d a te k  od  lo k a li,
5. O  u lg i k o le jo w e  d la  w d ó w  po  e m e ry ta c h , 

■ T an iec  śm ie rc i (C iąg  d a lszy ),
7 L is ty  z K ra ju ,
8. O dpow iedzi. R e d ak c ji,
9. O d  A d m in is tra c ji,

10. Z ło żo n e  d a tk i  s p e c ja ln e ,

S p l ł d z i e l n i a  O n u ę i l i i t S t i t w i i - P D ż y u k i i w a
Em erytów  Państw ow ych  z odp. ogr. 
w Poznaniu, ul R ata jczaka  nr 40

1 przyjm uje mkłady
2. udziela pozyczek

3. inkasuje m eksle
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